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CZAS 


Jesteśmy świadkami energi- | 
cznego mentowania się „łołks- 
frontu”. Czynniki 
pod komendą żydo-komuny sku- 
piają się do walki z „czarną 
reakcją", z faszyzmem, w ten 
sposób nazywając ruchy naro- 


lewicowe 


dowe. 

Położenie Polski między dwo- 
ma państwami, ostrzącymi swe 
apetyty na ziemie polskie: hi- 
tlerowskimi Niemcami i bolsze- 
wicką Rosją musi zwrócić na- 
szą czujność na stan obrony 
kraju, Do stanu uzbrojenia, ja- 
kie posiadają Niemcy, nam je- 
szcze daleko. 

Jednym z najważniejszych za- 
dań, jakie nas czekają w naj- 
bliższej przyszłości, jeśli chce- 
my zachować niepodległość, 
jest jak najrychlejsze uporządko- 
wanie spraw wewnętrznych 
w Polsce. A tymczasem, nie- 
stety, Naród jest coraz bardziej 
rozbity, bierny, apatyczny. 

Istnieją różne próby konsoli- 
dacji, w celu pobudzenia społe- 
czeństwa do zainteresowania 
się przygotowaniami do roz- 
grywki w niedalekiej przyszło- 
ści z wrogami zewnętrznymi, 
jednak bez skutku, gdyż trudno 
jednoczyć bez wyraźnego pro- 
gramu, a jedynie dla podtrzy- 
mania istniejącego systemu. 
Komuny i czynników rozkłado- 
wych nie zwalczy się policją. 
Do tego potrzebna jest popra- 
wa materialna mas, oraz silna 
idea, któraby porwała te masy, 
któraby wykrzesała z nich en- 
tuzjazm, idea zdolna przeciw- 
stawić się komunizmowi. 

Dziś Naród polski zniechęco- 
ny jedenastoletnimi rządami sa- 
nacji nie wierzy w możność po- 
prawy, nie wierzy w hasła kon- 


TYGODNIK 


Niedziela, 31 października 1937 r. 


NAGLI 


solidacyjne rzucone z tamtej 
strony, a oczekuje czegoś inne- 
go, chce wiedzieć, w imię czego 
ma się jednoczyć. 

Ramami jednoczącymi Naród 
musi być: etyka chrześcijańska, 
sprawiedliwość społeczna, obro- 
na kraju przed wrogami zew- 
am OOOO 
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nętrznymi i wewnętrznymi, a 
więc: masonerią, żydostwem i 
komuną, Najwyższy już czas 
zespolić wysiłki wszystkich ucz- 
ciwie myślących Polaków w wal- 
ce o Wielką i Sprawiedliwą 
Polskę. Czas nagli. 

Bronisław Muszyński 


Groźne cyfry 


Kwestia żydowska jest kwe- 
stią, o której wiele się mówi i 
wiele pisze nie zdając sobie 
sprawy z istotnego niebezpie- 
czeństwa grożącego nam z tej 
strony. 

Żeby to niebezpieczeństwo 
poznać dokładniej, nie wystar- 
czy znać tylko ogólne hasła, 
ale trzeba wgłębić się w istotę 
zagadnienia, pozna przede 
wszystkim cyfry ilustrujące roz- 
paczliwy stan naszego posiada- 
nia. Wtedy dopiero można 
zrozumieć grozę sytuacji. 0O- 
twierają się nam oczy ze zdu- 
mienia, jak można było dopuś- 
cić do tego stanu, staramy się 
wówczas znależć drogę wyjścia, 
bronić się, póki czas, przed 
zalewem żydowskim. Aby złu 
zaradzić nie tylko przez obro- 
nę posiadanych jeszcze płacó- 
wek, ale przez wypieranie ży- 
dów z zajętych przez nich 
miejsc, musimy się ziednoczyć, 
stanąć ramię przy ramieniu. 
Każdy z nas musi być jednym 
z ogniw łańcucha zespalającego 
wszystkich Polaków czujących 
narodowo w walce o polskość 
przed zalewem żydowskim. 

Oto kilka cyfr doskonale cha- 
rakteryzujących pozycję żydow- 
ską w Polsce. (Cyfry podane 
na podstawie odczytu ks, Trze- 


ciaka, największego znawcy 
kwestii żydowskiej w Polsce). 
Ilościowo żydzi stanowią 10,5% 
ludności, czyli około 4 miliony 
meldowanych (żydzi nie lubią, 
jak ich się liczy), W samej 
Warszawie jest 352400 żydów 
meldowanych, to jest więcej 
niż w całej Anglii, Francji, Au- 
strii i t. d. W całej Azji iest 
niecały milion żydów, w Afry- 
ce 500 tysięcy, w Australii — 
28 tysięcy. (Na samych Nalew= 
kach jest ich grubo więcej). 

A teraz innego rodzaju cyfry. 
Do żydów należy 75% nierucho- 
mości miejskich, 80% przemysłu, 


85, handlu, 904, kredytu, a 
w b. Galicji nawet 93%. Rze- 
miosło jest opanowane przez 


żydów od 44, w Poznańskim aż 
do 100); na wschodzie, Adwo- 
katów żydów mamy 534, leka- 
rzy — 80, 75% wydawnictw 
należy do żydów, 80) beletry- 
styki jest przez nich wydawa- 
ne. 4 handlu dewocjonaliami 
tj. przedmiotami kultu religij- 
nego jest w rękach żydowskich. 
Czy to nie skandał, żebyśmy 
nosili krzyżyki i modlili się 
z książeczek wyrabianych przez 
żydów? 

Jeszcze jedna ciekawa cyfra: 
od roku 1920 1 milion hekta- 
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rów ziemi przeszło w ręce ob- 
ce, przeważnie żydowskie. 

Czy w świetle tych tak wiele 
mówiących liczb sytuacja nie 
wygląda tragicznie? Czy nie 
doszło już do tego, że nasz 
sublokator właściwie jest gospo- 
darzem w naszym państwie? 
Ale jeszcze czas, jeszcze można 


Żydowska szarańcza a ziemiaństwo 


Jakże często w miasteczkach 
naszych mamy możność obser- 
«wowania następujących widoków 
na bryczce siedzi ziemianin, a 
wkoło niego pełno głośno szwar- 
gocących i żywo gestykulujących 
żydów. Widać z tego, że sta- 
ropolskie przysłowie, iż każdy 
szlachcie ma swego żyda jest 
w dalszym ciągu aktualne, 

Doprawdy przykro patrzeć, 


jak  umorusane żydy poufale 
podają ręce „panu  dziedzi- 
cowi”, a „pan dziedzic” za- 


miast się oburzyć, ściska i dłu- 
żej przetrzymuje w swych rę- 
kach ręce żydowskie. Dziwne 
jest to tym bardziej, że ten 
sam „pan dziedzic” wyrządza 
wielką łaskę bratu swemu pol- 
skiemu — robotnikowi czy chło- 
pu, gdy raczy mu podać na po- 
witanie swą rękę. Lud polski 
widząc taką poułałość pomiędzy 
ziemiaństwem a żydami gorszy 
się i zaczyna ziemiaństwo trak- 
tować i nienawidzieć na równi 
z elementami obcymi. A to 
chyba dla ziemiaństwa nie jest 
pożądane? Ziemianin, człowiek 
często z wyższym wykształce- 
niem, powinien być nie tylko 
pionierem kultury rolnej na wsi, 
ale powinien też być przywód- 
cą i serdecznym przyjacielem 
okolicznych włościan. Gdyby 
taką rolę na wsi spełniał zie- 
mianin, napewnoby zdaleka o- 
mijał największego szkodnika 
chłopa polskiego, jakim jest żyd. 
Ziemiaństwo powinno brać przy- 
kład z obywateli ziemian, jaki- 
mi są: b, poseł Jasiukiewicz 
z Hodowa, prezes Antoni Ska- 
rzyński z Pokaża, prezes Wą- 


POLSKA NARODOWA 


wszystko naprawić, tylko trze- 
ba z tego zdawać sobie sprawę 
i podwoić wysiłki w walce, 
trzeba stanąć murem, pierś przy 
piersi przez mądrą i przemyślaną 
akcję zacząć zwalczać tego naj- 
grożniejszego „czwartego oku- 
panta”. 
K. K. 


sowicz, jakimi byli: ś.p. senator 
Godlewski z Luszyna i ś.p. 
Grabiński z Walewic, oraz z ca- 
łego szeregu wielkich działaczy 
ziemiańskich. 

Ziemiaństwo musi zrozumieć, 
że przyjaźń pomiędzy dworem, 
a chatą wiejską zacieśni się 
wtedy, kiedy nastąpi współpra- 
ca ziemiaństwa z chłopem na 
polu zawodowym, społecznym i 
politycznym. Kiedy ziemiań- 
stwo będzie odczuwało nie tvl- 
ko wesela, ale i ciężką dolę 
chłopa polskiego. Kiedy potra- 
fi się tak zżyć ze wsią, że tro- 
ski i cele wsi będą jego troska- 
mi i celami, 

Wieś polska jest przeludnio- 
na, część chłopów będzie moż- 
na osiedlić na roli przez par- 
celację wielkich dominiów, 
reszta synów chłopskich musi 
iść do miasta. Właśnie na 
miejsce 4 milionów żydów, któ- 
re będą wysiedlone z Polski, 
wejdą do handlu i rzemiosła 
bezrobotni chłopi i robotnicy. 

Dziś w Polsce toczy się za- 
cięta walka pomiędzy Narodem 
Polskim a żydami o rządy, o 
chleb i pracę w Polsce dla Po- 


laków — w walce tej nie mo- 
że zabraknąć ziemian. Jesteś- 
my pewni, że część zdrowo 


myślącego ziemiaństwa wpłynie 
na swych sąsiadów i wskaże 
im rolę, jaką powinni odegrać 
w walce z żydostwem. 

A. Różycki 
| z) 


ców znajduje się 62 procent ca- 
łej ludności Hiszpanii zamiesz- 
kującej 66 procent całego tery- 


torium państwa. 
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W kraju i zagranicą 


Grupa działaczy z b, O.N.R, 
mystąpiła na łamach dziennika 
„ABC” (Ne 336 z dn, 20-X-37 r.) 
z inicjatywą natychmiastowej 
próby zjednoczenia wszystkich 
działaczy publicznych narodow- 
ców, bez względu na ich prze- 
szłość, poglądy i przynależ- 
ność organizacyjną w „Koniede- 
racji Polskiej" na płaszczyźnie 
przyjęcia za obowiązujące zasad 
etycznych, wspólnych każdemu 
Polakowi — narodowcowi. Ini- 
cjatorzy zjednoczenia Obozu 
Narodowego wymieniają 10 pun- 
któw, na których winno się to 
porozumienie opierać, 


W Warszawie  obradowała 
Rada Naczelna Stronnictwa Na- 
rodowego. Dokonano wyboru 
nowych władz. Prezesem Ra- 
dy Naczelnej został wybrany 
adw. Kazimierz Kowalski z Ło- 
dzi, 


W majątku Batorowo pod 
Poznaniem zmarł nagle twórca 
armii polskiej w Rosji generał 
broni Józet Dowbor - Muśnicki. 


Otwarto nową linię kolejową 
biegnącą z Sierpca do Brodni- 
cy. Linia ta ma wielkie zna- 
czenie, gdyż pozwala na szyb- 
kie połączenie komunikacyjne 
dzielnicy najbardziej uprzemy- 
słowionej z morzem. 


Na VI kongresie klasowych 
(socjalistycznych) związków za- 
wodowych powzięto szereg u- 


chwał świadczących wyraźnie 
o ścisłym sojuszu socjalistów 
z żydami, 


Senat gdański sprzeciwił się 
utworzeniu dwu nowych parafii 
dla Polaków na terenie w. m. 
Gdańska, Prześladowania Po- 
laków manifestujących swoją 
polskość nie ustają. 


W Katowicach dziennik nie- 
miecki „Kattowitzer Zeitung" 
wydawał nielegalne pismo skie- 
rowane przeciw państwu pol- 
skiemu. Podczas rewizji w re- 
dekcji tego pisma znaleziono 
wiele dowodów roboty anty- 
polskiej. 


W Hiszpanii powstańcy zajęli 
miasto Gijon. Zwycięstwo to 
ma wielkie znaczenie strategi- 
czne i polityczne. Po ostatnich 
sukcesach w rękach powstań- 
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Precz z marksizmem, z walką klas, z nienawiścią Polaka do Polaka! 
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Zabiegi o pejsatą publiczność 


W sali sejmikowej w Skier- 
niewicach zostało niedawno o- 
twarte kino, Widocznie za ma- 
ło jest nawiedzane przez żydów, 
skoro dyrekcja zabiega o po- 
zyskanie sobie klijentów z uli- 
cy Piotrkowskiej z przyległo- 
ściami przez wystawianie fil- 
mów żydowskich. W tym ty- 
godniu wyświetlany jest żydow= 
ski film „Dybuk”, 

Bardzo zachęcająco wygląda- 
ją fotosy, na których gudłaje 
szczerzą zęby poubierani w li- 
sie kołpaki, Szczególnie miłe- 
go wrażenia doznaje widz na 
widok potężnych patryarchal- 
nych bród i długich skręconych 
w grajcarki pejsów i wielu in- 
nych specyfików cebulowo-ry* 
tualnych. 

Wynik tych zabiegów wątpli- 
wy, gdyż i tak dyrekcja nie po- 
zyska żydowskiej publiczności, 
a straci polską, szczególnie mło- 
dzież akademicką i szkolną, 
która zacznie kino w sejmiku 
bojkotować. 


Nieświadomi 


P. Broniarek, właściciel skle- 
pu spożywczego, na ul, Batore- 
go w Skierniewicach i p. Wie- 
czorek, posiadający podobny 
sklep przy ul. Nowomiejskiej 
zaopatrują się'w towary u ży- 
da Chila Najmana, Już od pół- 
tora roku na ul. Senatorskiej 
istnieje hurtownia chrześcijań- 
ska, o czym już pisaliśmy. Szko- 
da, że panowie do tej pory nic 
jeszcze o tym nie wiedzą, War- 
to, od czasu do czasu przeczy- 
tać „Polskę Narodową”. 


Wełna, nie wełna... 


P, Kłosowska, żona dyspozy= 
tora parowozowni Warszawa 
Wschodnia, zam. w Skiernie- 
wicach przy ul, Jagiellońskiej 11 
kupuje wszystkie środki spo- 
żywcze tylko u wspomnianego 
już przez nas Lipszyca, znane- 
go z niechlujstwa, u którego 
bachory siadają na workach 
z produktami spożywczymi. 
Smacznego! Jeśli trochę czuć, 
to nic nie szkodzi. 


Zatkać nos, to można wytrzymać 


Pomimo, że p. Pelagia Gutow- 
ska chwali się swym antysemi- 
tyzmem, nie przeszkadza to 
jednak jej wynająć żydowi 
mieszkania w swym domu przy 
ulicy Mszczonowskiej (Skiernie- 


wice) i to od frontu, Pani G. 
uważa, że jej jest wszystko jed- 
no kto będzie mieszkał, byle 
tylko płacił, a czy go: będzie 
czuć cebulą, czy jeszcze czym 
innym, nic ją to nie obchodzi. 

Pani G. gotowa znieść nie 
takie jeszcze fetory. Czego się 
nie robi dla grosza? 


Uderzyć się w piersi 


Panowie Korpetta i Sobczyk 
ze Skierniewic, których żony 
strzygą się u żyda, niesłusznie 
obrazili się na fryzjera p. Wo- 
źniaka, jako na domniemanego 
sprawcę ich wstydu. Postano- 
wili więc go bojkotować. 

Ogłaszając nazwiska żydolu- 
bów nie robimy tego dla u- 
ciechy gawiedzi, lecz dlatego, 
żeby napiętnować tych, którzy, 
pomimo próśb i wyjaśnień z na- 
szej strony, że zdrajcą jest ten, 
kto popiera wroga naszej oj- 
czyzny, idą nadal do żyda, od- 
dając swe dzieci w niewolę. 

Wymienieni przez nas pano- 
wie, zamiast naprawić swój błąd, 
mają do Bogu ducha winnych 
ludzi urazę, 

Miejcie panowie, urazę do 
siebie. Nie chodżcie do żydów, 
wóczas nikt do was nie będzie 
miał żalu. 


Dziwny upór 


Adwokat Krajewski z Rawy 
Maz. mimo naszego apelu na- 
dal zatrudnia żyda. Nie rozu- 
miemy tego uporu. A może 
p. adwokat nie liczy na klijen- 
telę polską, a tylko na żydów? 

Czyżby nie widział, że bojkot 
ekonomiczny i towarzyski nie 
tylko odnosi się do żydów ale 
i do tych którzy z krzywdą Po- 
laków popierają żydów? 


Brzydkie przyzwyczajenie 


Żona sekretarza wydziału pow. 
w Rawie M. p, Jagodzińska ma 
brzydkie przyzwyczajenie omi- 
jania polskich kupców i korzy: 
stania z usług żydów. Czyżby 
produkty od żydów lepiej sma- 
kowały p. sekretarzowej. Je- 
żeli tak, to całkowicie zasługi- 
wałaby ona na miano „cioci ży- 
dowskiej”. O przyjaźni p. J. 
z żydowską rodziną Abrama 
Rozentarba wiele wiemy, ale 
o tym — potem. 


Wstyd panowie rzeźnicy! 


Dwaj panowie z Rawy M. o 
pięknie brzmiących nazwiskach: 
Klemens Kieszkiewicz, starszy 


cechu i Andrzej Parafianowicz 
z podziwu godnym uporem po- 
pierają adwokatów żydów, nio- 
sąc im grosz zarobiony nie na 
żydowskiej klienteli. Popraw- 
cie się, Panowie, lub zacznijcie 
wyrabiać gęsie kiełbaski dla 
swoich rytualnych obrońców, 
abyście od nich mogli coś utar- 
gować, 


żychlińskie „ciotki żydowskie”, 


Społeczeństwo m. Żychlina 
jest oburzone postępowaniem 
miejscowej inteligencji, która 
prawie całkowicie kupuje u ży- 
dów. Prym w popieraniu ży- 
dów trzymają żony dobrze sy- 
tuowanych urzędników. pewnej 
fabryki w okolicy Żychlina. 
A co najważniejsze, że panie 
te należą do organizacji, która 
powinna walczyć z żydami, 
siewcami zgnilizny moralnej i 
bezbożnictwa. Paniom tym wy- 
daje się, że jak pójdą do żyda 
wieczorem, który szczelnie za- 
słania okna wystawowe, to już 
nikt nie widzi. 

Na tym miejscu ostrzegamy, 
że będziemy ujawniali publicz- 
nie nazwiska i przynależność 
organizacyjną tych pań, które 
w dalszym ciągu będą kupowac 
u żydów. 


Łyszkowickie żydoluby 


P. Synoradzka uszyła sobie 
kostium u żyda, kupuje też u 
żyda chłeb; p. Gornicka kupuje 
u żyda chleb; p. Kokotowa ku- 
puje dla sklepu pieczywo u ży- 
da; p. Buczkowska nie tylko, 
że kupuje chleb u żyda, ale ko- 
rzysta jeszcze z usług Chai Pin- 
czewskiej, znanej już naszym 
czytelnikom. Dziwi nas rów= 
nież łaska, jaką obdarza- admi- 
nistracja Gosp. Rybnego Chaję, 
która kupuje w Gospod. mleko 
po 12 gr litr (na kredyt) jako 
koszerne, a sprzedaje innym 
żydom po 25 gr i chwali się 
swoim tanim kredytem przed 
gospodarzami, którzy propono- 
wali jej sprzedaż mleka po 20 gr 
za litr. Łaska to musi być nad- 
zwyczajna, której nie uzyskała 
nawet w folwarku żydowskiej 
cukrowni, 


Pomagier żydowski ze Zdun 

P. Włodzimierz Jezierski ze 
Zdun, który nie tak dawno za- 
kładając skup zboża w Zdunach 
wydał niezwykle patriotyczną 
i antyżydowską ulotkę, nawołu- 
jącą do popierania jego, „pio- 
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(Dalszy ciąg) 
niera ruchu odżydzeniowego”, 
dostawia zakupione u chłopów 
zboże do młyna żyda Żelechow- 
skiego w Łowiczu, Jest to ty- 
powy przykład żerowania na 
antysemityźmie. Zaznaczyć trze- 
ba, że drugi kupiec zbożowy 
ze Zdun odstawia zboże do 
polskich firm, mimo, iż nie wy- 
dawał tak  „patriotycznych” 
odezw jak p. Jezierski. 

Młyn Żelechowskiego ma wie- 
lu pomagierów żydów, którzy 
dostarczają mu zboże i szabes- 
gojstwo p. Jezierskiego jest tu 
zupełnie zbędne. 


Zatwardziała w żydolubstwie 


P. Nowakowska, właścicielka 
domu przy ul. 11 Listopada 
w Łowiczu ogromnie dba o za- 
robki żydów, z krzywdą rze- 
mieślników i kupców Polaków. 
Poza tym, że kupuje różne 
rzeczy u żydów, smarowanie 
dachu smołą oddała żydom; 
mięso kupuje stale w jatce ży- 
dowskiej M, Wieliczkier, Wstyd! 


Poważni obywatele  „pachoł- 
kami żydowskimi 
Żydowi mającemu kłopoty ze 
sklepem Chany Wiślickiej (Ło- 
wicz, ul. Zduńska) ofiarowali 
swe usługi dwaj poważni oby- 
wałele chrześcijanie, Narazie 
nie podajemy nazwisk tych nie- 
fortunnych pomocników żydow= 
skich, gdyż znamy ich skądinąd 
jako dobrych Polaków i sądzi- 
my, że po przeczytaniu tej 
wzmianki zrozumieją niewłaści- 
wość swego postępowania. 
Kto chce zobaczyć jak wygląda- 
ją łowickie „ciotki żydowskie“? 
Kto z łowiczan chce zobaczyć 
twarze niepoprawnych „ciotek 
żydowskich", niech przygląda 
się kupującym mięso w jatkach 
żydowskich przy ul. 11 Listo- 
pada. Wartoby było dla prze- 
kazania potomnym wizerunków 


tych zatraconych  żydolubek 
sfotogratować kilka bardziej 
godnych ujrzenia i pokazać 


czytelnikom na łamach „Polski 


Narodowej” 


Bezwstydna robota pachołków 
żydowskich 


Energiczna i owocna działal- 
ność Związku Polskiego w Ło- 
wiczu nad odżydzeniem handlu 
i rzemiosła polskiego nie tylko 
nie podoba się żydom ale i 
niektórym „Polakom” mającym 
niezbyt czyste sumienie ze wzglę- 
du na swe żydolubstwo. Pano- 
wie ci wysługując się, świado- 
mie, czy też bezwiednie, żydom 
zaczęli szerzyć pogłoski o nie- 
których członkach Zarządu 
Związku Polskiego jakoby oni, 
względnie ich rodziny, kupowa- 
li u żydów. Wiadomości te, 
jak sprawdziliśmy, są z gruntu 
fałszywe, Bezczelną robotę pa- 
chołków żydowskich piętnuje- 
my i ostrzegamy, że nazwiska 
autorów tych fałszywych po- 
głosek, jak również nazwiska 
osób powtarzających innym te 
pogłoski bez uprzedniego spraw- 
dzenia ich prawdziwości będzie- 
my podawać do publicznej wia- 
domości. 


RER Z o a a o e z 
W jakich warunkach pracują polscy robot- 
nicy w żydowskiej cukrowni 


Istniejąca na terenie Łyszko- 
wic cukrownia „lrena”, będąca 
własnością żyda Rozenberga 
w ostatnich tygodniach „ruszy* 
ła", Gospodarka żydowska zna- 
na wszystkim z tego, że ma na 
celu zawsze osiągnięcie jaknaj- 
większego zysku przy jaknaj- 
mniejszych kosztach produkcji 
(jednak nie drogą ulepszeń 
technicznych, a prymitywnych 
urządzeń i wyzysku rąk robo- 
czych) doprowadziła do sławnej 
już „gospodarki Ajwaja", Ta- 
kiego bałaganu, niechlujstwa 
i brudu w cukrowni łyszkowic- 
kiej tutejsi ludzie jeszcze nie 
widzieli. Świadczy o tym cho- 
ciażby brak łaźni w cukrowni 
oraz brak odpowiedniej wenty- 
lacji Robotnik zmuszony do 
pracy w zaduchu, smrodzie i 
nieznośnej temperaturze, nie 
mający się gdzie umyć po prze- 
pracowaniu sześciu, a niektó- 
rzy nawet i szesnastu, godzin 
pracy, wygląda jak katorżnik 
po ciężkich robotach. Cieka- 
we, czy odpowiednie władze 
zainteresują się warunkami pra- 
cy w Łyszkowickiej cukrowni ? 


| Ostatniej niedzieli żydowskie 


kierownictwo cukrowni nie li- 
cząc się zupełnie z tym, że 
niedziela to jest dzień, w któ- 
rym poza koniecznymi pracami 
nie powinno się zmuszać kato- 
lików do pracy, którą można 
wykonać w dzień powszedni, 
zmusiło nie tylko podwładny 
sobie personel do zwożenia 
buraków traktorami ze składów 
w Mrodze, ale również najmo- 
wało do zwózki okolicznych 
włościan. (Płacono tym wło- 
ścianom 30 gr od 1 metra bu- 
raków!) 

Dlaczego to owi chałaciarze 
kierownicy z Rosenbergiem i 
Wajmanem na czele kiwają się 
w sobotę nad Talmudem, a nie 
chcą uszanować święta katolic- 
kiego? 

Naród polski jest tolerancyj- 
ny, ale zbogaceni na polskim 
chlebie żydzi powinni pamiętać, 
by swoim postępowaniem nie 
przeciągać zbytnio i tak już 
napiętej struny polskiej cierpli- 
wości. Bo nawet przysłowio- 
wa polska cierpliwość ma swo- 
je granice. „Mściwoj” 


Kronika Łyszkowic 


Dzień rezerwisty 


W dniu „Święta Rezerwisty” 
10-X-37 r. społeczeństwo Łysz- 
kowic było świadkiem podnio- 
słych uroczystości. Po mszy 
św. celebrowanej przez ks. 
Krzywkowskiego w krótkich i 
żołnierskich słowach przemówił 
do rezerwistów Kom. Pow. Zw. 
Rezerw. p. Łebkowski podkre- 
ślając, że praca w Zw. Rezer. 
jest dalszym ciągiem służby 
wojskowej w rezerwie, służby, 
która powinna być pełniona 
z całym poświęceniem tak, by 
w chwili krytycznej Ojczyzna 
nie zastała nas nieprzygotowa- 
nych. 


Następnie odbyło się poświę- 
cenie nowozbudowanego kina 
Zw. Rezerwistów, po którym 
odbył się w miłym nastroju 
wspólny obiad w świetlicy Zw, 
Strzeleckiego przerywany „gę- 
sto, często” różnymi mowami. 


Uroczystości powyższe zasz- 
czycił (mówiąc językiem urzę- 
dowym) wójt gminy Łyszkowice, 
„znany działacz społeczny” od 
1920 r., p. Bejda. 


Ruch narodowo-radykalny stworzy rdzennie polski hande! i przemysł 
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*Łyszkowickie Koło Zw. Polskiego 


Grono społeczeństwa os. Ły- 
<szkowice nosi się z zamiarem 
"założenia Koła Związku Polskie- 
go (Związek Popierania Polskie- 
go Stanu Posiadania). 


POLSKA NARODOWA 


Przypuszczamy, że inicjatywa 
ta znajdzie należyte zrozumie- 
nie zwłaszcza, że jest to orga- 
nizacja apolityczna mająca na 
celu odżydzenie życia polskiego. 
Organizatorom Łyszkowickiego 
Koła Związku Polskiego życzy- 


SH NZ= 


my szczerze powodzenia. 

Sądzimy, że akcja Koła łysz- 
kowickiego Związku Polskiego 
przy współudziale miejscowych 
organizacyj uniezależni społe- 
czeństwo osady od „dobroci i 
taniości" żydowskich. 


Pośmiertna wystawa prac ś.p. 


Henryka Śmiałowskiegn 

Znany był absolwentem 
Seminarium Nauczycielskiego. 
Zginął- tragicznie we wrześniu 
„r. Wystawę Jego prac z 44 
rysunków czarnych i 2 koloro- 
rowych oraz 12 akware! urzą- 
dził w gmachu Liceum Pedago- 
gicznego w Łowiczu prof. K, E. 
Dargiewicz. Wystawa obejmuje 
«całość skromnej w liczbę ale 
imponującej jakością twórczości | 
rozsypanej szczodrze na luż- 
mych kartkach z notatnika, ar- 
kuszach z bloku. Większość 
to portretowe szkice główek, 
doskonałe studia nad anatomią 
aktu męskiego i szczegółów jak 
sploty rąk, zaciśnięte pięśc,, wy- 
raz oblicza, spojrzenie, wymo- 
wu gestu, Akwarelą jest „mar- 
twa natura” jak owuce, kwiaty 
wdzięcznie ułożone, próżny 
dzban na parapecie okna, O- 
łówkiem władał Zmarły nader 
umiejętnie, uczuciem tonował 
jego twardość i żywość, rozpy- 
lał go jakby i rzeźbił nim jed- 
nocześnie. Operował płaszczy” 


Kronika Łowicka 


znami w akwareli, Miał głębo- 
kie poczucie plastyki przedmio- 
tu, inteligentnie komponował. 
Wystawa ta pozwoliła zwie- 
dzającym wyczytać dobrze za- 
powiadającą się przyszłość ta- 
lentu ś.p. H. Śmiałowskiego, je- 
dnego z najzdolniejszych w ry- 
sunku seminarzysty, którego 
pamięci pięknie hołd cichy zło- 
żył własny pedagog. Szkoda 
jeno, że społeczeństwo miejsco- 
we życzliwiej nie zainteresowa- 
ło się wystawą. 
P. 


Dzień oszczędności 


W „Dniu oszczędności”. 31 
października odbędzie się w Do- 
mu Ludowym o godz. 12 min. 
30 akademia, na program której 
złoży się przemówienie dyrek- 
tora Liceum Pedagogicznego p. 
Jdomorowskiego i koncert orkie- 
stry 10 p.p. 

Z okazji „Dnia oszczędności" 
Spółdzielczy Bank Ziemi Łowic- 
kiej wydał specjalną jednodniów- 
kę zawierającą krótki opis dzie- 
jów tej instytucji oraz bardziej 


interesujące dane z bilansu na 
1/X-1937 r. 


O porządek na targu 


Podczas targów na Nowym 
Rynku gospodynie sprzedające 
swe produkty siadają długimi 
rzędami ciągnącymi się przez 
cały Rynek, siedzą przy tym tak 
blisko siebie, że chcąc przejść 
od jednego rzędu do drugiego, 
trzeba obejść cały długi rząd 
sprzedających. 

Aby ułatwić kupującym do- 
stęp do sprzedających należa- 
łoby zostawiać przejścia w rzę* 
dach np. co dziesięć gospodyń. 


KINO „EOS” 


„Dama Kameliowa”, Wzru- 
szający romans niezwykle arty- 
stycznie zrealizowany. W fas- 
cynującej roli damy kameliowej 
świetna artystka Greta Garbo, 
partnerem jej Robert Taylor. 
W filmie tym Greta Garbo 
stworzyła jedną z najpiękniej- 
szych swych kreacyj, Film o 
nieprzeciętnych wartościach kul- 
turalnych. 


Odezwa do społeczeństwa 
polskiego Skierniewic 
Walka z żydami toczy się na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia. Do szeregów walczących 
stają; inteligent, chłop i robot- 
nik, Zrozumienie kwestii ży- 
dowskiej obejmuje coraz to 

szersze warstwy. 

Studenci usuwają żydów ze 
swych organizacji. 

Wyższe uczelnie wprowadza- 
ją dla nich osobne ławki. 

Adwokaci, lekarze, inżynie- 
rowie usuwają żydów z organi- 
zacji zawodowych. 

W wielu miejscowościach chło- 
pi nie kupują u żydów i nic 
im nie sprzedają. 

Robotnicy organizują się 
w związkach zawodowych, do 
których żydzi nie mają wstępu. 

Tymi związkami są narodowe 
związki zawodowe „Praca Polska" 

Wzorem wielu miast doroż- 


karze Polacy w Skierniewicach, 


Kronika Skierniewicka 


zorganizowani w Związku Uży- 
teczności publicznej, Sekcji Do- 
rożkarzy „Praca Polska", zosta- 
li wyróżnieni od dorożkarzy ży- 
dów i tych Polaków, którzy jeż- 
dżą żydowskimi dorożkami przez 
posiadanie na czapkach napisu: 
dorożka chrześcijańska, 
Obowiązkiem każdego Polaka 
jeździć tylko dorożkami, których 
właściciele są zaopatrzeni w te 
znaki rozpoznawcze. Polak jeź- 
dzi tylko polską dorożką ! 
Zw. Zawodowy Użyteczności Publicznej 
„Praca Polska” Sekcja Dorożkarzy 


Aleja udręki 


Aleja Sienkiewicza jest jed- 
ną z najładniejszych. W celu 
udostępnienia  spacerowiczom 
odpoczynku postawiono ławki. 
W porze letniej przez cały dzień, 
a przeważnie wieczorem i dłu- 
go w noc ławki te są formalnie 
oblepione przez żydów. Sły- 
chać szwargot, krzyki i śmie- 


chy. Aleja, która miała służyć 
dla wygody i spoczynku jest 
udręką okolicznych mieszkań- 
ców. 

Prócz tego żydzi, znani z nie- 
chlujstwa, zaśmiecają rozmaity- 
mi odpadkami całą aleję i traw- 
niki, robiąc z pięknej alei brud- 
ne, zaśmiecone i wrzaskliwe 
ghetto. Spacerowicz Polak nie 
może spocząć nie znajdując 
miejsca, lub potrzebnego spo- 
koju, wreszcie nie sprawia przy- 
jemności tak pachnące i głoś- 
ne sąsiedztwo. Czyżby nie by- 
ło słuszne i sprawiedliwe, aże- 
by procentowo do ilości miesz- 
kańców żydów, wydzielić im 
ławki w tej alei, ale w oddziel- 
nym miejscu. Ławki takie mo- 
żnaby odpowiednio pomalować 
np, na kolor żółty, oraz umieś- 
cić napis wskazujący ich przy- 
należność rasową. 

Przypuszczamy, iż byłoby to 
właściwe rozwiązanie i łatwe 
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do urzeczywistnienia. Zapew- 
niłoby to ludności polskiej spo- 
kój i względną wygodę. Apelu- 
jemy więc do Rady Miejskiej i 
Zarządu Miasta w celu powzię- 
cia odpowiedniej uchwały, a 
nie wątpimy, że mieszkańcy Po- 
lacy zachowają to we wdzięcz* 


nej pamięci. AL 
Żyd lekceważy przepisy 
W Rynku Nr 33 ma sklep 


z towarami i wódkami, prowa* 
dząc sprzedaż hurtową i deta- 
liczną, żyd Chil Najman. Żyd 
ten handluje nie zważając na 
porę dnia (po godzinach 
zanych) i na spoczynek 
teczny. Ba,.nawet w święta i 
niedziele prowadzj większy 
del od tyłu, niż w dzień po- 
wszedni, | to dzieje się pod 
okiem policji, gdyż posterunek 
znajduje się naprzeciwko. Czym 
to wytłumaczyć, że  żydowi 
uchodzi to bezkarnie? 


Baczność, Polacy! Jeździć tyl- 
ko doroźkami chrześcijańskimi ! 


Jak już donosiliśmy, Związek 
Zawodowy „Praca Polska” Sek- 


cja  dorożkarzy, postanowił 
wprowadzić odznaki, odróżnia- 
jące dorożkarzy Polaków od 


żydów i tych dorożkarzy Po- 
laków, którzy jeżdżą żydowski- 
mi dorożkami. 

W sobotę dn. 23 b. m, do- 
rożkarze ukazali się na mieście 
z blachami na czapkach, maj 
cymi napis: „dorożka chrześ: 


POLSKA NARODOWA 


W dniu 31 październi 
wielkim ołtarzem w k 


Stanisławy 


jańska". Oczywiście wśród ży- 
dów wywołało ta wściekłość, 
gdyż już Polacy, „mając tak 


oczywisty dowód, nie będą mo- 
gli się tłumaczyć nieświado- 
mością, a nikt wobec naszej 
akcji nie zechce się afiszować. 
w żydowskich dorożkach. Chy- 
ba żeby do tego stopnia skre- 
łŁ A no, trudno, na upór 
i głupotę nie: ma lekarstwa! 


Kronika Rawsko - Maz. 


Radni miejscy 
u sędziego śledczego 


Wybrany na burmistrza Ra- 
wy p. St. Pracki w dn. 17 wrześ- 


nia r. b. do tej pory nie został | 


jeszcze zatwierdzony. Powo- 
dem tego jest złożony protest 
przez radnych przeciwników 
Prackiego, w którym podnoszą 
zarzut, że Pracki pozyskał więk- 
szość w Radzie wskutek prze- 
kupienia niektórych radnych. 
Wobec takiego zarzutu władze 
nadzorcze skierowały protest 
do prokuratora, który w spra- 
wie tej przesłuchał wszystkich 
zainteresowanychradnych. W ra- 
zie stwierdzenła prawdziwości 


zarzutów niewątpliwie p. Prac- 
ki nie zostanie zatwierdzony i 
odbędą się nowe wybory. 


B. starosta Rogawski w więzieniu 


B. starosta Rogawski skaza- 
ny przez Sąd Okręgowy w Piotr- 
kowie na 3 lata więzienia zo- 
stał początkowo przez Sąd po- 
zostawiony na wolności i odda- 
ny pod dozór policji. Ostatnio 
jednak wskutek decyzji proku- 
ratora został zaaresztowany i 
osadzony w więzieniu w Piotr- 
kowie. Według krążących po- 
głosek zmiana środka zapobie- 
$awczego nastąpiła z powodu 
usiłowania przez Rogawskiego 
ucieczki za granicę. 


w niedzielę, o godz. 9 przed 
iele kolegiackim zostanie odpra- 
wiona msza św. za spokój duszy Ś. p. 


iw tymże dniu o godz. 4 po poł. na cmentarzu Kolegiaty 

odbędzie się przeniesienie zwłok do grobu rodzinnego. 

Życzliwych pamięci Zmarłej do kościoła i na cmentarz 
zapraszają 
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W dniu 1 listopada o godz. 9 w Kolegiacie odprawiona 
zostanie mszą św. za dusze Ś. p. 


Jana i Anieii 


CHMIELIŃSKICH 


a następnie odbędzie się poświęcenie lch nagrobka na 
cmentarzu. Życzliwych pamięci Zmarłych do kościoła i 
na cmentarz zapraszają 


Obrebskiej 


mąż i córki. 
Lustracja działalaości Zarządu 
Miejskiego 

W związku z notatką „Goń- 
ca Warszawskiego” z dn. 14 pa- 
żdziernika 3 nadużyciach w ma 
gistracie m. Rawy M. na sumę 
14 tys. zł władze nadzorcze 
przeprowadziły lustrację ksiąg 
Zarządu Miejskiego. O rezul- 
tacie lustracji narazie brak ja- 
kichkolwiek wiadomości. 


Ogłoszenia droiine 


Do wynajęcia pokój umeblowa- 
ny z osobnym wejściem. Łowicz, 
ul. Fiłsudskiego 28 m. 10. 


Dom (murowany i drewniany), 
5izb i dwie morgi ziemi przy 
ul. Topołowej Nr 53 w Łowiczu 
sprzedam. Wiadomość na miej- 
scu. 


Sprzedam dom — posesję sukc. 
Antoniego Misury. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 13. Wiadomość 
w owocarni p. Wojcieszak, ul. 
Stanisławskiego 13. 4—1 


Dubeltówka belgijka, 16-ka, ma- 
ło używana, okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość: 11 Listopa- 
da 1 m. 2. 


| 
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